
N r. 34. K raków , 20 S ierpn ia  1887. R ok IV .

O s u  t  i  Towarzystwa rolniczego M o t f i i o .
Prenumerata w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi: w p aństw ie  

an stryaek iem  roczn ie 6 złr. w. a., pó łroczn ie  3- z łr . w. a., w W . ks. 
poznańskiem  i całen i p aństw ie  niem ieekiem  roczn ie  12 m arek  p ó ł
rocznie 6 m a re k ; w  K rólestw ie polsk iem  roczn ie  6 ru b li ,  pó łroczn ie  
3 ruble. Po jedynczy  num er 12 et. w. a. Cena in se ra tu  od m iejsca 
w iersza dw ułam ow ego d la  członków  Tow arzystw  okręgow ych, p re n u 
m eru jących  „T ygodn ik" 4 centy, d la  w szystk ich  in n y ch  8 centów.

„Tygodnik Rolniczy1* w ychodzi w  sobotę każdego tygodn ia .
N iefrankow anych  listów  n ie  przyjm uje się. Reklam aeye n ie- 

opieczętow ane n ie  podlegają op łacie  pocztowej. M anusk ryp ta  w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra  ; n ieum ieszezonyeh n ie  zw raca się.

Zam ów ienia n a  „T ygodn ik", og łoszen ia, oraz w szelkie a r ty 
ku ły , przyjm uje R edakcya i  A dm in istracy a  „T ygodn ika", p rzy  u licy  
G arncarsk iej N r. 5.

T reść: P ro ° ra m  zjazdu W alnego  zg rom adzen ia  T ow arzystw  ro ln iczych . — S tan  chm ielu w Z atecu. — S praw ozdanie z p d ró ż y  do 
dn ika . F . Szybalskl. —  K orespondeneye : Z B iałej o życie H ibrid -S zam pańsk iem . 0 . W olański. — S praw ozdanie kom isyi sta tystycznej za 
siąe lip iec. —  R ozm aitości. — O znajm ienia. — W iadom ości handlowe.- — O głoszenia.

R u-

Kilku panów zgłosiło się do handlu nasion 
p. T. Lewieckiej, (Kraków, S ławkowska I. 10) 
o sprowadzenie sztucznych nawozów z fabryki 
Dra Maya z Poznania. Gdy tra n sp o r t  całymi 
wagonami w ypada znacznie taniej, należałoby 
pospieszyć się z zamówieniami tern bardziej, iż 
czas  do siejby oziminy już niedaleki.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
obu Towarzystw rolniczych krajowych: 

T ow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego i T ow arzy
stw a  rolniczego krakow skiego, połączono ze zjazdem  
w łaśc ic ie li gorzelń z całego kraju, odbędzie się wspólnie 

dnia 4 , 5 i 6 w rześnia b. r. w  Krakowie.

P r o g r a m  z j a z d u :
Dnia 4 września o godzinie 10 rano w sali Towa

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń: Narada hodowców by
dła w sprawie doboru ras odpowiednich potrzebom kraju 
naszego. Beferent zaproszony przez Komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego prof. Kazimierz Pankowski;

Dnia 5 września o godzinie 10 zrana.
Porządek dzienny:
1) Zagajenie. 2) O ekonotnicznem znaczeniu subwen- 

cyj państwowych; referent Komitetu Towarzystwa gospo

darskiego galicyjskiego prof. Stanisław Starzyński. 3) U- 
prawa roślin pastewnych (mięszanki, podsiewy, trawy); 
referent p. Przecław Sławiński. 4) O chowie koni wło
ściańskich; referent hr. Stefan Zamoyski. 5) O spółkach 
nabiałowych; referent p. Stanisław Jędrzejowicz.

Dnia 6 września o godzinie 10 zrana narada pp. 
właścicieli gorzelń.

Rozbiór kwestyi opodatkowania gorzelń, tudzież spraw 
z tym ważnym przedmiotem w związku będących. Refe
renci pp. Stanisław Polanowski i P iotr Gross, zastępca 
dr. Tadeusz Rutowski.

Komitety obu Towarzystw rolniczych krajowych za
praszają wszystkich pp. rolników, tudzież właścicieli go
rzelń, aby na ten W alny Zjazd jak najliczniej zebrać się 
raczyli.

Kraków, dnia 11 sierpnia 1887.
S t. Homolacs , H. LewiecM,

wiceprezes. sekretarz.

Stan chmielu w Zatecu.
Od ajenta naszej Spółki chmielarskiej p. Melzera 

nadeszło dnia 8 sierpnia r. b. następujące spraw ozdanie: 
Nader zmienny stan powietrza w ogóle, połączony 

z gorącemi dniami i chłodnemi nocami oddziaływa nieko
rzystnie na chmielniki, powstrzymując wzrost i rozwój 
roślin.
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W pływ  ten jest mniej szkodliwym w chmielnikach 
wczesnych, gdzie szyszki są już gotowe, gdyż te chociaż 
zwolna rozwijają się jednak stopniowo; chmielniki jednak 
późniejsze ucierpiały nieco więcej i pożądane są dla nich 
większe opady atmosferyczne, oraz noce cieplejsze.

Podług stanu obecnego należy oczekiwać zbioru 
równego zeszłorocznemu, a tylko w razie obfitych de
szczów i ciepłych nocy w dniach najbliższych, możnaby 
spodziewać się małej nadwyżki.

O cenach nic jeszcze stałego powiedzieć nie można. 
Chmiel wczesny południowo-styryjski, nadesłany w pakie
tach 5 kilowych, płacony był początkowo w Norymber
dze po 200 m arek ; obecnie popyt o niego zmniejszył się, 
a cena spadła na 180 marek.

Następnie donosi p. Melzer, iż co do obstalowanych 
u niego worków przez 'członków spółki chmielarskiej, wy
kona dokładnie odebrane polecenie.

Sprawozdanie z podróży do Rudnika!
Z polecenia Komitetu Tow, roi. krakowskiego przy

byliśmy do Rudnika dnia BO lipea b. r. celem zbadania za
prowadzonego tam systemu osuszania gruntów.

Przedewszystkiem należy zaznaczyć wrażenie, jakiego 
zaraz na wstępie doznałem.

JW . Habdank Korzybski jestto człowiek wykształcony," 
z zawodu inżynier, który bardzo dużo czytał i widział, 
ale o gospodarstwie praktyczno-rolnem początkujące dopiero 
(jak to sam utrzymuje) zbiera wiadomości. Wychowany 
w szkole wojskowej, czując się niezależnym, nie znosi i nie 
dopuszcza opozycyjnej dyskusyi i zgóry zapowiada, że nie 
dla sądzenia jego systemu, tylko dla skonstatowania tego, co 
i jak obecnie jest i dla przyswajania i rozniesienia tego 
systemu nawet po całej kuli ziemskiej, dozwala ciekawym 
delegatom przypatrzenia się temu, czego dotychczas nigdzie 
zobaczyć nie można. Sporządził więc w tym celu protokół, 
w którym opisaną jest historya każdego poletka i obecny 
stan jego, protokół zaś taki, zwiedzający sąsiedzi, i oko
liczni obywatele podpisują z domieszczeniem swoich uwag.

Pan Korzybski ma niewzruszone przekonanie, że 
tylko jego systemem gospodarując można kraj cały zamie
nić w eldorado.

W ysłuchawszy dłuższego opowiadania, wygłoszonego 
z wielką pewnością i werwą, łatwo zrozumieć, z jaką cie
kawością oczekiwaliśmy dnia następnego, to też rychło 
świt, kiedy szanowny gospodarz śnił jeszcze o swojem po
słannictwie, lustrowałem już wewnętrzne jego gospodar
stwo i znalazłem cały podwórzec folwarczny zniwelowany, 
wybrukowany, zabezpieczony w potrzebne odpływy dla 
wody i gnojówki, wszystkie budynki —  oprócz jednej sto
doły —  murowane i murena otoczone, stajnie szerokie i 
wygodne, gnojarnia ze zbiornikiem gnojówki, gnój urówna- 
ny i ziemą przełożony. W  eałem  obejściu znać tu rygor 
i porządek wojskowy.

Pan Korzybski hodowli nie prowadzi żadnej, dla 
obrobienia pola utrzymuje wołów 8, koni 18, a dla swo
jej wygody koni wyjazdowych 4, ogierka 1, źrebiąt 4 czy 
6 i krów rasy miejscowej s z t u k  7. Oprócz tego czeladź, 
czyli ordynaryusze utrzymują w stajni dworskiej 21 sztuk 
krów razem z cielątkami. Wszystko bydło utrzymywane 
jest w lecie na pastwisku w lesie, a w czasie zimy kar
mione bywa słomą i plewami. Do doju krowy nie dostają 
tu n i c ,  mimo to dają mleka wszystkie razem od 8 do 5 
garncy, czyli od sztuki po 2 do 3 1/., kwart dziennie. Sło
mę i siano z koniczyny p. Korzybski sprzedaje i każdemu 
to czynić doradza.

Około godziny 9 -tej wyprowadził nas p. Korzybski 
z podwórza, aby pokazać położenie Rudnika, objaśniając 
i tłómacząc najdrobniejsze szczegóły. Wszystkie pola na
leżące do folwarku mają bardzo umiarkowany spadek ku 
północy, a składają się z pokładu gliny z wielką ilością 
kamieni okrągłych, z których urządzono wszystkie śluzy, 
kanały i progi spadkowe i widzieliśmy takowe bardzo sta
rannie utrzymane i wykonane. W miejscach, z których 
trudno było wyprowadzić wodę, p. Korzybski urządził sa: 
dzawki, przy których pobudował altanki z przyrządem do 
kąpieli. Zauważaliśmy, że wszystkie przegony i wszystkie 
rowy do samego spodu są starannie obsiane lub obsa
dzone ; nie widzieliśmy ani jednego kwadratowego m etra 
bez użytku, wyzyskane tu wszystko, to też i wszystkie
urodzaje —• jeszcze w polu stojące —- widzieliśmy bar
dzo ładne i dobry plon zapewniające. Gdzieniegdzie mo
żna między zbożem dostrzedz jeszcze rosnącą trzcinę, 
w całym zaś Rudniku s k r z y p ,  a po wszystkich ro
wach i przegonach r d e s t, które dowodzą nieprzepuszczal- 
ności warstwy spodniej. Z tern wszystkiem, porównywując 
urodzaje dworskie z urodzajami na przyległych gruntach 
chłopskich, jako też i na gruntach najbliższego sąsiedztwa, 
nie można nie przyznać pierwszeństwa urodzajom p. Ko- 
rzybskiego. Są one bardzo ładne i 10 krotny plon obie
cujące. Pan Korzybski nie pokazał nam regestrów gospo
darczych, w miejsce których przedłożył szkice czyli m ap
kę Z planem podziału gruntów i notatkami wysianego
zboża, utrzymując, że rachunki szczegółowe przechowuje 
w głowie, a pieniądze w kieszeni i że jak długo gospo
darował w Rudniku jak inni, tak długo każdego roku po 
pare tysięcy rubli do utrzymania gospodarstwa dokładał. 
Teraz przeciwnie, nie tylko, że zmienia postać majątku, ale 
i nadwyżką dochodów niweluje dawne niedobory.

Nie chcąc żadną m iarą opuszczać Rudnika bez po
równania różnicy teraźniejszego dochodu i urodzajności 
ziemi ze stanem poprzednim, trzeba było po odnośne cyfry 
■dojechać do głównej kanoełaryi p. Korzyńskiego w W ar
szawie, gdzie —  jako stale zamieszkujący i urzędujący — 
główną kaneelaryę dóbr swoich utrzymuje.

W  Warszawie zamiast regestrów dotyczących gospo
darstwa rolnego pokazał nam p. Korzybski mapy, czyli 
szkice od 1879 r . Przy każdej takiej szkicy znajduje się 
ma bobu tabliczka, wykazująca cyframi powierzchnię obsia-
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nego pola i ilość zebranego produktu, a równocześnie uwi
doczniająca położenie pola. Jakkolwiek podobny sposób 
prowadzenia regestrów nie podaje do wiadomości rachunku 
pieniężnego, to mimo tego należy przyznać pewną dogo
dność kontrolującą każde poletko w szczególności.

Otóż z okazanych nam szkiców wynotowałem nastę
pujące cyfry. Obecnie w Rudniku jest 400 morgów ziemi or
nej, do których każdego roku przybywa pewna ilość z kor- 
ezującego się lasu. Łąk naturalnych stałych niema wcale.

Szkice powyższe przedstawiają następujący p o s tę p :
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Oprócz wykazanych gatunków zboża uprawiają się 
jeszcze i rośliny okopowe n. p. marchew, kapusta, koński 
ząb, które tego roku są bardzo ładne. Na r. 1888 upra
wiono 30 morgów (bez gnoju) gliniastego korczowiska.

Jakkolwiek zestawione powyżej cyfry świadczą o p e 
wnym postępie w przyroście zboża, to jednak nie znając 
summy wyłożonych na ten cel kosztów, nie można bez 
zastrzeżenia oświadczyć się za systemem gospodarowania 
i meliorowania p. Korzybskiego, bo chociaż p. Korzybski 
z taką pewnością utrzymuje, że tylko tym sposobem po
prawiona rodzajność ziemi nie zmniejszy się n i g d y  i że 
tylko tym systemem można uczynić rolę dla roślin „hi
gieniczną”, to przecież zdaje mi się, że o wiele prędzej 
większą i trwalszą możnaby uczynić roli przysługę (a może 
nieco i mniejszym nakładem kosztów) przez wydrenowanie 
roli rurkami, oraz przez zaniechanie zasady s p r z e d a w a 
n i a  s ł o m y  i s i a n a  z k o n i c z y n y .  Jak długo p. Ko
rzybski nie wymaże z dochodów swoich, rubryki za sprze
dane siano i słomę, tak długo w proroctwo jego uwierzyć 
trudno.

Sam p. Korzybski utrzymuje, że tylko po pewnym 
przecięgu czasu można będzie ocenić trafność i użyteczność 
jego systemu.

Życzymy mu najlepszego rezultatu, ale bezwzględnego 
naśladowania nie zalecamy nikomu. Jakkolwiek pojawiły się 
liczne krytyki wydanego dzieła, to przecież należy przy
znać, że p. Korzybski napisaniem i wydaniem książki, jako 
też i podniesieniem w Rudniku gospodarstwa nie małą 
przynosi krajowi przysługę.

Szczegółowe ocenienie systemu odprowadzania wody 
powierzehniej, pozostawiam sprawozdaniu towai zysza mego 
Wiel. Chrząszczewskiego.

F. Szyhalski.

Korespondencye.
B i a ł a ,  poczta Czortków, 12 sierpnia 1887.

Sądząc po wielostronnych zapytywaniach o nowym 
gatunku żyta: Hibrid-Szampańskiego, można wnioskować, 
że znaczna liczba pp. gospodarzy zainteresowała się tern 
nowem zbożem, dlatego sądzę, że nie będzie bez korzy
ści, jeżeli podam tutaj kilka uwag co do porobionych prób 
uprawy tego żyta i mam nadzieję, że szanowna Redakcya 
nie odmówi miejsca tym kilku zdaniom w „Tyg. roln.“.

Żyto H i b r i d - S z a m p a ń s k i e  sprowadziłem ory
ginalne, a kosztowało mnie 80 klg. z transportem  około 
40 złr. W pierwszym już roku potwierdziło ono zupełnie 
swe zalety pomimo spóźnionej siejby, gdyż dostałem je 
dopiero 25 września. Ze sprowadzonych 80 klg. i wysia
nych na 1 morgu, zebrałem do 13 korcy. Słoma jest bar
dzo długa, a kłosy sięgały do 20 ctm.; ziarno nieco grub
sze od drugich gatunków. Z tego rezultatu byłem oczy
wiście nader zadowolony, gdyż próba chociaż nieco droga,
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w ypadła jak na rok przeszły świetnie, ponieważ inne ga
tunki żyta, jak: montańskie, szampańskie i saskie, które 
równocześnie uprawiałem, dały tamtego roku zaledwie 4 
do 7 korcy z morga. Tego roku dały wprawdzie i te dru
gie gatunki daleko lepszy rezultat, jednakowoż nie do po
równania z Hibrid, gdyż tego ostatniego mam w przecię
ciu (o ile zdołałem dotychczas wymłócić) do 14 korcy 
z morga. Siałem w różnym czasie — dla próby —■ od 25 
sierpnia do 2 października, i to parcele po pszenicy (w 2 
i 3 roku gnojenia), po koniczynie bez gnoju i po karto
flach. Osobno z każdej parceli nie młóciłem, dlatego i do
kładnie powiedzieć nie m ogę, jednakowoż sądząc po „ko
pach", można na śmiało twierdzić, że najlepiej wydała 
parcela zasiana 15 września po pszenicy (w 2 roku gno
jenia). Siałem — bez względu na czas — tylko po 80 klg. 
na morg, i to siewnikiem szerokorzutnym.

Ozy to żyto wszystkie swe zalety i nadal zatrzyma, 
jak również czy w innych miejscowościach i na innej gle
bie te same rezultaty okaże, mogą dalsze dopiero próby 
wykazać. Na każdy wypadek zasługuje ono na zrobienie 
prób w rozmaitych okolicach, by przekonać się o jego 
prawdziwej wartości.

O ile zapas u mnie wystarczy, to mogę odstąpić to 
żyto po 10 złr. za 100 klg., jednakowoż mam go nie
wiele; bezwątpieuia jednak znajdą się u nas jeszcze i inni, 
którzy albo robili albo robią próby z uprawą tego żyta.

Olimpiusz WolańsM.

S P R A W O Z D A N IE  
Komisyi statystyczuej ze stanu plonów w mie

siącu lipcu 1886 r.

Z powodu, iż sprawozdania od niektórych szanownych 
korespondentów naszych nadeszły nieco późno, nie by
liśmy w stanie zamieścić obecnego zestawienia w numerze 
poprzednim „Tyg. rol.“

Stan ogólny ziemiopłodów w zachodniej części kraju 
jest dotychczas dosyć pomyślny. Żniwa chociaż nieco spó
źnione rozpoczęły się za pogody; żyto i część pszenicy 
zwieziono sucho, a lubo z początkiem sierpnia było kilka 
dni z deszczem, to trw ał on krótko, a nawet był zbyt 
mały, gdyż dla jarzyn, a szczególnie dla roślin okopowych 
znaczniejsze opady atmosferyczne są bardzo pożądane- 
Uprawa roli utrudnioną jest bardzo z powodu posuchy, a
0 zasiany już rzepak jest obawa, iż powschodzi nierówno
1 zbyt rzadko.

Urodzaje przedstawiły się z końcem lipca r. b. na
stępująco :

P s z e n i c a  25% wyborna, 50%  dobra 15% śre
dnia, 5 % zła. Ostatnia uszkodzoną została przez niezmiar- 
kę, miejscami zaś i przez śnieć. Pewna część pszenicy ozna
czona jako dobra podległa wylegnięciu, obawiać się więc

należy, iż stosunek powyższy zmieni się później na nie
korzyść, gdy omłot okaże się mniej pomyślnym jak ocze
kiwano. Najlepszą pszenicę zaznaczyły powiaty: bocheński 
chrzanowski, limanowski i rzeszowski.

Ż y t o ,  mimo iż kwiat ucierpiał od deszczu i wsku
tek tego kłosy mają wiele miejsc pustych, dało jednak 
zbiór zadawalający. Do wybornego wypada 5 %, jako do
bre oznaczono 65 %, jako średnie 80 %. O złym rezulta
cie nie ma żadnej wzmianki. Słoma jest bardzo obfita, 
ziarno przeważnie dobrej jakości.

J ę c z  m i e ń stosownie do okolicy i czasu zasiewu 
bardzo różny. Przeciętnie należy 10% do wybornego, 
60 % do dobrego 25 % do średniego, 5 % do złego.

O w i e s  zasiany wcześnie jest piękny, również do
bry jest częściowo, przynajmniej w słomie, z siejby najpó -' 
źniejszej; najmniej korzystnie przedstawiają się zasiewy 
wykonane w czasie średnim. Jako wyborny oznaczono 5% , 
jako dobry 65%,  jako średni 25%,  jako zły 5% .

G r o c h  przedstawia się mniej korzystnie jak inne 
rośliny strączkowe, które w ogóle nie należą do dobrych. 
O wybornych urodzajach nie ma nawet wzmianki. Jako 
urodzaj dobry oznaczono przy grochu 33%,  jako średni 
50 %, jako zły 17 %.

B ó b  i b o b i k  należą w 71 % do dobrego stanu, 
w 29 do średniego. Te same cyfry wypadają przy w y c e .

Stan h  r  e c z k i nie da się jeszcze dokładnie ozna
czyć ; zaliczono ją wszakże tylko do miernej w 80 %, do 
złej w 20%.  W  razie dostatecznej wilgoci w sierpniu może 
się jeszcze zmienić na korzyść.

K o ń s k i  z ą b  z powodu mokrej wiosny, a nastę
pnie długiej posuchy nie przedstawia się dobrze i należy 
tylko w 17 % do stanu dobrego, w 50 % do średniego, a 
w 33 % do złego.

M i e s z a n k i  o ile wcześniej lub później siane były, 
są wyborne w 13% , dobre w 54% i średnie w 3-3%.

L e n  jest w tym roku przeważnie piękny, a miano
wicie: w 30% wyborny, 50% dobry i 20% średni.

K o n o p i e  są mniej piękne, dały bowiem tylko 43 % 
dobrego, a 57 % średniego urodzaju.

K a r t o f l e ,  o ile nie wygniły przy sadzeniu zbyt 
wczesnem, są przeważnie tylko średnie, do których zali
czono 75%,  do dobrych zaś tylko 25%.  Po deszczach 
stan ich poprawić się jeszcze może. Zbyt późne nie obie
cują dobrego plonu.

B u r a k i  nie przedstawiają nigdzie bardzo pięknego 
stanu. Przeważna ich część zasadzona zbyt późno ucier
piała od posuchy. Do dobrych należy 45%,  do średnich 
40% , do złych 15% .

M a r c h e w  p a s t e w n a  nie używana jeszcze u nas 
w tych rozmiarach na jakie zasługuje, obiecuje znacznie 
lepszy rezultat. Do wybornej porachowano 20 %, do do
brej 60 %, do średniej 20 %.

K a p u s t a  mimo posuchy jest dosyć jeszcze obie
cująca, a mianowicie 10% wyborna, 30% dobra, 60% 
średnia.
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C h m i e l  mimo że prawdopodobnie nie da zbyt 
obfitego plonu, przedstawia się jednak dosyć pomyślnie. 
Jako dobry stan oznaczono 88% , jako średni tylko 17% .

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  w pierwszym pokosie 
dała zbiór bardzo odmienny, wynoszący od 5 aż do wy
jątkowo 80 ct. m. z morga; przecięcie wynosi 14 ct. m.

K o n i c z y n y  s z w e d z k i e j  zebrano 10— 40 ct. nr. 
a przeciętnie 29 ct. m. z morga, co przedstawia znaczną 
wyższość jej plonu, chociaż w jednym tylko pokosie, tem 
bardziej, iż drugi pokos koniczyny czerwonej przy długo
trwałej posusze nie zapowiada się obficie.

Zbiór s i a n a  chociaż nieco spóźniony dał jednak 
wydatek niezły, od 6— 20, przeciętnie 12 ct. nr. z morga 
bardzo dobrej i sucho zebranej paszy. Potraw  będzie p ra
wdopodobnie dosyć szczupły.

O plonie r z e p a k u  nie ma jeszcze wiele sprawo
zdań; z tych co nadeszły dotychczas wynosi omłot od 5 
do 7 ct. m. z morga, czyli przeciętnie 6 ct. m.

Zbiór w i s i e n  bardzo niejednostajny, od złego aż 
do obfitego. Najlepiej obrodziły one w powiecie chrza
nowskim, krośnieńskim i ropczyckinr.

G e n y  z w y k ł e g o  r o b o t n i k a  pieszego wyno
siły w miesiącu lipcu od 20 centów (Krosno), przeważnie 
jednak od 80— 40 centów. Cena dzienna zaprzęgu paro
konnego od 2— 4 złr., ta najwyższa cena odnosi się do 
powiatu bialskiego, najtańsza do krośnieńskiego.

— : -----------------------

ROZMAITOŚCI.
W artość gospodarcza białej gorczycy. Jakkolwiek 

w ostatnim czasie biała gorczyca na zieloną paszę wielo
stronnie była zachwalana, nie dość jednakże jest uwzglę
dnianą, a wartoby się bardziej nią zająć i to z następują
cych jej z a le t: 1) udaje się na każdej prawie roli, jako 
tako w siły zasobnej, z wyjątkiem zbyt wilgotnej i daje 
masę paszy ; 2) siać ją można od kwietnia aż do września, 
daje więc przez całe lato świeżą paszę, byle w stosownych 
była sianą odstępach; 3) rośnie bardzo sporo, gdyż pra
wie w 6 tvgodni od siewu jest już zdatną do koszenia, dla
tego kwalifikuje się do siewu po sprzęcie innych już pło
dów i po wszystkich, z wyjątkiem olejnych się udaje; 4) sku
tkiem tego szybkiego wzrostu i rozkrzewiania się, tłumi 
wszelkie chwasty i rolę po sprzęcie czystą pozostawia. 
Dr. Trosehke badał gorczycę w roku zeszłym co do jej 
zawartości pastewnej i to w czterech rozmaitych peryodach 
jej wzrostu, w odstępach 8-dniowych, i ta k : a) po zawią
zaniu się pączków kwiatowych; 6) w początkach kwitnię
cia ; c) w pełnym rozkwicie; d) przy końcu kwitnięcia. 
Sianą była na roli lżejszej ale dosyć w kulturze będącej, 
a w początkach badań, zatem przy osadzaniu kwiatów, 
w 6 tygodni od zasiania była już przeciętnie 60 cetm. 
wysoka, a przy końcu badania 70 ctm. wyrosła. Z badań 
tych wynikłe liczby okazują, że zawartość pastewnych pier

wiastków gorczycy jest bardzo sprzyjająca i odpowiednia, a 
w pewnym nawet peryodżie bardzo dobra, równająca się 
średniemu sianu. Z tej tedy próby okazało się, że najko
rzystniej paść ją w pierwszych peryodach, bo w ostatnim  
żadnych części proteinowych nie przybiera, ale tylko drze- 
wnika, co zmniejsza jej wartość.

Na Bank ziemski w Poznaniu rozkupiono dotąd akcyj 
298 po 1000 m., co czyni skromną sumę 298,000 m.
Z tych akcyj przypada na W. Ks. Poznańskie 176, na 
Królestwo Polskie i Litwę 19, Galicyą 51, gubernią Po
dolską 2, gub. Mohilewską 1, gub. Kijowską 3, gub. Cher- 
sońską 2, Syberyą 3, Petersburg 2, Amerykę 20, Sztok
holm 2, Bułgaryą 1, Paryż 16, razem 298. Przyznajemy, 
że suma 176 akcyi na Księstwo jest bardzo małą, ale na
leży uwzględnić, że się na nie złożyli przeważnie ludzie 
małozamożni, a więc przemysłowcy, kupcy, inteligencya tak 
świecka jak i duchowna, podczas kiedy sfery najzamożniej
sze dziwną okazały w tej sprawie wstrzemięźliwość. Ale 
nawet od tych 176 akcyi, zebranych z mozołem, jakże 
smutnie odbijają maleńkie cyfry, na jakie zdobyły się Ga- 
licya i Królestwo.

Widoki na sprzęt chmielu w Niemczech. Wilgotne 
i zimne powietrze na początku wiosny wpłynęło nader 
niekorzystnie na rozwój chmielu; z polepszeniem się atoli 
pogody, nastąpiła pomyślna zmiana w rozwoju roślin i 
obecnie poprzednie szkody po większej części wyrównane 
zostały. W okolicy Nowego Tomyśla w pow. Bukowskim, 
wyrósł prawie wszędzie chmiel do wysokości, tyczek i już 
zaczyna osadzać szyszki. Dotąd są rośliny wolne od ro
bactwa. Boczne wypustki rozwijają się tylko skąpo, tak że 
ilość sprzętu będzie prawdopodobnie mierna. — W  gór
nej Bawaryi przerósł chmiel znacznie druty i tyczki, ro
zwój roślin jest zadawalający, żadnych szkodników ani 
roślinnych, ani zwierzęcych dotąd nie widać. -— W niż
szej Frankonii stoi chmiel z powodu braku deszczu, w o- 
góle źle. — Ze Spalt donoszą o zadawalającym, częścio
wo nawet bardzo dobrym stanie chmielników, życzą sobie 
jednakże deszczu. — Morawia ma widoki dobrego Sprzętu, 
jeszcze lepszego urodzaju spodziewają się na W ęgrzech, 
natomiast widoki na chmiel są w Górnej Austryi złe, a 
w Siedmiogrodzie tylko częściowo zadowalające.—• W W ir 
tembergii stoi chmiel dobrze i zdrowo, jakkolwiek nie 
zbytnio wybujały. •— W A lzacji dogonił pierwotne wiosen
ne opóźnienie we wzroście, dosyć wyrósł i jest zdrowy, 
mianowicie odznaczają się bujnością rozwoju bocznych wy
pustków i obfitością kwiatu angielskie gatunki chmielu, 
które coraz większego nabierają rozgłosu. —  W handlu 
chmielem panuje cisza i jakkolwiek zapasy z przeszłego 
roku nie są zbyt wielkie, to jednak nie zanosi się na do
bre ceny w przyszłej jesieni.

Handel gęsiami tak w Strzałkowie jak i w Królestwie 
Polskiem, jest w tym roku bardzo ożywiony. Skutkiem 
tego dzień w dzień przepędzają przez Strzałkowo 5 do 
6000 sztuk. Handlarze płacą w Królestwie Polskiem za 
gęś po 1.80 do 2 m. Gęsi odstawiają przeważnie do pro~
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wincyi b randeburskiej, saskiej i do Berlina. Znacznym  także 
jest wywóz innego ptactw a, jak kaczek, kur i indyków. 
To sam o m ożna powiedzieć o maśle i jajach, które w y
syłają m ianowicie do Poznania, Od czasu zniesienia za
kazu wywozu koni z K rólestw a Polskiego, dowóz ztam tąd 
koni znacznie się w zm ógł i codziennie widzimy rosyjskich 
i niem ieckich hand larzy  przyprow adzających konie w par- 
tyach po 12 do 15 sztuk. Po części pochodzą one z g łęb i 
Eosyi, ztąd rozm aitość ich co do rasy i wielkości jest 
znaczna. H andlarze pozbywają się koni tak na targach  po 
m iastach  naszych jak  i innych prowineyj. N a granicy p rz e 
puszczają konie tylko na kom orze w S łupcy; prz-ez inne 
komory jeszcze koni przeprow adzać nie wolno.

Do spółki handlu bydła rzeźnego w W arszawie przy
stąpiło kilku ziemian z Podola i Ukrainy. Spółka zam ierza 
nabyć, praw em  własności lub długoletniej dzierżawy, znacz
ny obszar pastw isk stepowych, dla odkarm iania bydła p rze 
znaczonego do dostaw y na rynek  warszawski, a ew en tual
nie i inne ważniejsze; na przedm ieściu zaś P rag a  m a wy
budować wielkie obory.

„Ogrodnik Polski" przypom ina, iż m nożenie truska
wek należy już w obecnej porze rozpoczynać. Potrzeba 
w tym  celu oczyścić sta rann ie  ziemię z chwastów, w ybrać  
z każdego krzaczka 4 do 6 najsilniejszych wmsów i z ka- 
żnego z nich jednę  rozetę rozmnożyć. E ozm nażanie doko
nyw a się przez w zruszenie ziemi łopatką i przypięcie w y
branego wąsa około rozetki do ziemi przy  pom ocy ka
w ałka witki w ierzbiny, nakształt szpilki podwójnej, zagiętej. 
Do końca sierpnia rozetki dobrze się zakorzenią, lecz 
trzeba im do tego w razie suszy dopom agać przez podle
wanie. T ruskaw ki nowe lub te, których posiadam y mało, 
rozm naża się inaczej, a mianowicie p rzypina się do ziemi 
wszystkie bez wyjątku wąsy, a naw et wszystkie rozetki, 
k tórych na jednym  wąsie często po 2 i 3 się ukazuje.

Przeciw ukąszeniu owadów. W  porze letniej każdy 
z nas, zwłaszcza przebyw ając w ogrodzie, narażony bywa 
na ukąszenia rozm aitego rodzaju owadów. U kąszenia te  
m ałoznaczne, niekiedy stają się przyczyną sm utnych na
stępstw , zw łaszcza jeżeli dokuczliwy owad zostawi w ciele 
żądło. W ów czas zwykle ukąszone miejsce puchnie i sp ra
wia silny ból. W ypróbow anym  środkiem  przeciw ko tym  
letnim, dolegliwościom  je s t kilkakrotne posm arow anie uką
szonego miejsca j o d y n  ą. Jeże li żądło pozostaje w ciele, 
jodyna, k tóra m a w łasność wsiąkania, niszczy jad, zaw arty 
w żądle. P rzy  spuchnięciu trzeba robić zim ne okłady z gu- 
lardow ej wody.

Mowy przymiot kawy. Odwary kaw y i herba ty  m ogą 
przez długi czas być w ystawione na działanie powietrza, 
a nie pokryją się p leśn ią , co świadczy, że natura ich nie 
sprzyja w ytw arzaniu się bakteryi. Dokładniejsze doświad
czenia stw ierdziły , że kawa w strzym uje m nożenie się g rzyb
ków7 cholerycznych w sztucznej ich hodowli, to też leka
rze w Sycylii zaczęli przepisyw ać używanie kawy do na
poju, jako skuteczny środek przeciw  cholerze.

EOLNIOZY.

Z Warszawy donoszą, że ceny chm ielu tam że b a r
dzo się podniosły. Bawarscy handlarze zakupili znaczne 
zapasy na W ołyniu dlatego, że w roku bieżącym Baw arya 
bardzo lichy mieć będzie zbiór chm ielu, a potem  że wo
łyńsk i chm iel baw arskiem u w dobroci nie ustępuje. Polscy 
piwowarowie natom iast mim o że m ają chm iel jakby  w do
mu, sprow adzają go z zagranicy. W całej Polsce nie m a 
dotąd naw et technicznych zakładów do przeróbki surow e
go płodu.

S u sza  w  A rgentynii w yrządza w tym roku tam tej
szym  rolnikom, a mianowicie hodowcom bydła i owiec, 
znaczne szkody, co się niezawodnie przyczyni do u trw a
lenia zwyżki cen na wełnę. Śm iertelność owiec i bydła 
je s t tam  w tym  roku o wiele większą, niż przeszłego roku. 
Tegoroczne jagnięta wszystkie praw ie wyzdychały, tak, że 
trzody owiec się nie powiększą, ale przeciw nie zmniejszą. 
N a niektórych staeyach wy zdychało 50 do 75 pic. bydła. 
W iadomości te w płyną niezawodnie na podwyższenie się 
cen bydła, a mianowicie wełny, której znaczne ilości S ta
ny zjednoczone La P la ty . przysyłały  na ta rg i europejskie.

Pow stały  z zapisu 1,000.000 rs. przez A leksandrę 
hr. B ranicką b a n k  w i e j s k i  w Białej Cerkwi, działający 
od 1880 r., rozwija się stale na pożytek by łych  włości 
zapisodawczyni. Z procentów  od kapitału założono szkoły 
rzem ieślnicze w7 Stawiszczach, Białej Cerkwi i Bogusławiu, 
stale zaś bank udziela pożyczek sześeioprocentow ych na 
kupno gruntów , popraw ę gospodarstw a lub na narzędzia 
rolnicze, chroniąc w łościan p rzed  szponam i lichwiarzy. 
W  roku zeszłym  29 wsi otrzym ało 893 pożyczek w kw o
cie ogólnej 29,638 rs. 29 k., na kupno zaś m achin  ro ln i
czych udzielono 52 pożyczki w kwocie 980 rs. O zaufa
niu do banku i zrozum ieniu jego pożyteczności przez w ło
ścian świadczy fakt, iż z 227 dotychczasowych dłużników, 
tylko 2 uchyliło się od uiszczenia należności.

Wywóz bydła z GaSicyi w r. 1886 w ynosił w edług  
dat o trzym anych z dyrekcyi kolei galicyjskich: 75,000 cie
ląt, 76,000 wołów i 16,000 krów7, razem  177,000 sztuk 
w ysłanych do W iednia, Pesztu, na Śląsk, do M orawy, 
Czech i Saksonii. Oprócz tego wywieziono do W iednia 
wołowiny 3,139,135 klg., cielęciny 498,0-35 big., czyli 
zredukowaw szy to mięso na sztuki bydła, 21 ,000 bydła 
dorosłego- i 14,000 cieląt. Dodawszy do tego ową ilość 
bydła, która przechodzi granicę w ęgierską i śląską na no
gach, a o k tórych nie m am y pew nych dat sta tystycznych  
i tylko wnioskujemy, że wynosić m ogła około 6000 sztuk, 
w ysłaliśm y więc ogółem w7 r. 1886 około 90,000 cieląt, 
20 ,000 krów i 108,000 wołów, razem  218 000 sztuk bydła.

Smak gorzki ogórków pow staje podług  „Deut. Eatlig. 
im  Obst- u. G artenbau" w skutek pozostaw ania ich pod 
zbytecznym  w pływ em  prom ieni słonecznych. N ależy więc 
starać się o ocienienie ich dostatecznym  rozwojem  liści, 
ułatw ionem  przez podlew anie krzaków w czasie posusznym .

Ochrona grochu przed wróblami. Jako n iew ątp liw y 
środek zapobieżenia szkodom w yrządzanym  przez wróble 
w zasiewie grochu, m a być posypyw anie rzędów  sadzą
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w ęgli kam iennych w takiej ilości, by  paski czarne wi
doczne były zdaleka. W ystarczy w tym  celu przysypanie 
nasienia na 1— 2 cali grubo, a na 4 cale szeroko, które 
to pokrycie w7 razie u lew nego deszczu odnowić należy.

Rzepak australski jako przysmak d la  chrząszczy 
rzepakowych. P. F . Lassm aun opowiada w jednym  z dzien
ników7 niem ieckich, iż zwidząjąe pole rzepakow e w7 pew nym  
majątku zdziw iony był różnicą, jaką  przedstaw iała jedna  
część jego, która spóźniona w rozkwicie p rzepełn iona była 
chrząszczam i rzepakowymi, gdy cały łan nie by ł przez 
tychże zbytecznie zaatakowany. Gospodarz objaśnił go, iż 
c?;ęść ta  obsiana została rzepakiem  now ozelandzkim , który 
je s t ulubionym  przysm akiem  chrząszczyków, a w tym  w y
padku o tyle więcej, iż w skutek opóźnionego nadejścia 
nasienia, siew jego spóźnionym  został o dziesięć dni. Oko
liczność tę zanotow ał sobie p. L assm ann w pam ięci i za
siał’ w r. 1886 odm ianę powyższą rzepaku na uwrociaeh, 
czyli poprzeczkach p rzy  końcach łanu  rzepakowego. Sku
tek  okazał się niew ątpliw y, gdyż p rzy  wielkiej obfitości 
chrząszczy w r. ubiegłym  znajdow ały się one w praw dzie 
na całym  łanie, przew ażnie jednak  przeniosły  się na owe 
składy końcowe, k tóre dla zniszczenia chrząszczów  przy- 
orac kazał. T ak  samo i z rów nym  skutkiem  postąp ił i w r. 
bieżącym , a ponieważ zbliża się znowu czas siejby rze
paku, więc dośw iadczenie powyższe podaje do wiadomo
ści rolników.

W ystawa rolnicza w  Pradze czeskiej odbędzie się 
między 8 a 12 w rześnia r. b. D ział bydła bardzo licznie 
reprezentow any, a Zgłoszenia przyszły  od najznakom it
szych hodowców z Holandyi, P inzgau i E gerlandu, oraz 
od znanych hodowców z Czech i innych  krajów austryac- 
kich. N agrody  honorow o dla działu w ystawy bydła ofia
rowali dotychczas: książę A uersperg  P r., ks. E gon F ilr- 
stenberg , dw óch książąt Lobkowitzów, ks. K insky Ford., 
ks. M ettern ich  R., ks. W indisehgratz Alf., h r. Chotek R. 
i hr. Sylva-Taronco. Seperatory m leczne dostarczone będą 
przez rozm aite firmy.

Chrząszcze ziemniaczane ( Colorado) ukazały się 
w7 tym roku w  okolicy T orgau w prowiucyi saskiej na 
p rzestrzen i 3 hektarów . W yw ołały one wielki niepokój 
w całym kraju i przystąpiono niezw łocznie do tępienia ich 
pod kierunkiem  nadleśniczego Rassow7, który zajm ował się 
już tern w r. 1877 w7 tejże samej okolicy. W yzbierano naj
przód i zniszczono chrząszcze i gąsienice znajdujące się 
na badylach, co jednak  stanow i dopiero początek roboty. 
Najważniejszem  jest, by chrząszcze nie ukry ły  się w ziemi 
i nie rozeszły na dalsze pola. Rząd w ynagradza szkody 
uczynione p rzy  tęp ien iu  tego chrząszcza, a przed dziesię
ciu laty  zapłacił tym  tytułeK  60,000 m arek.

Komitet doradczy dla spraw  chowu koni w Galicyi. 
Odezwą z d n ia  2 sierpn ia b. r. 1. 7795 zawiadomiło e. k. 
N am iestnictw o komitet, galicyjskiego Tow arzystw a gospo
darskiego, że JE . p r  M inister zam ianow ał na przeciąg" lat j  

sześciu (od 19 fipca 1887) członkam i tegoż kom ite tu : pp. j  
A lberta  h r. C etnara, Józefa Bkarbek Borowskiego, S tefana ;

hr. Zamoyskiego, JE . W ilhelm a hr. Siem ieńskiego i J u 
liusza Bielskiego, zaś zastępcam i członków pp. Zygm unta 
A ugustynow icza zastępcą pierw szego członka, A ugusta Go- 
rajskiego zastępcą drugiego członka, A ugusta Jordan-S to- 
jowskiego zastępcą trzeciego członka, A lfreda G arapicha 
zastępcą czw artego członka, Oskara hr. Potockiego zastępcą 
piątego członka.

Oznajmienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 47,136.

O K Ó L N I K  
do wszystkich PP. c. k. S tarostów  i PP. Prezydentów 

miast Lwowa i Krakowa.

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej i racicowej u 
bydła i trzody chlew nej w K nihinin ie i w U horn ikach  
w powiecie Stanisławowskim , zabrania się, aż do odwoła
nia, ładow ania zw ierząt przeżuwających i świń na sta
c ja c h  kolejowych w Haliczu, Jezupolu  i S tanisław ow ie 
w powiecie stanisław ow skim .

Lwów, dnia 7 w rześnia 1887.

L. 47 .341 .
Okólnik c. k .  Namiestnictwa 

do wszystkich PP. c. k. S tarostów  i PP. Prezydentów 
miast Lwowa i Krakowa.

Z uwagi, iż w ostatnich czasach stw ierdzoną została 
zaraza pyskowa i racicowa u bydła rogatego i trzody ch le
wnej w pow iatach skałackim  i stanisławowskim , nadto 
w celu pow strzym ania szerzenia się  tej zarazy i niedo
puszczania zaw leczenia ich do innych  krajów, zarządza się 
na czas trw ania niebezpieczeństw a, co n as tęp u je :

1) Trzoda chlew na przeprow adzana na targi, ja r 
m arki i w ystaw j, oraz pędzona przez większe p rzestrze
nie kraju, lub transportow ana kolejam i żelaznem i, opa
trzona być w inna paszportem  bydlęcym , wydanym przez 
zw ierzchność gm inną (obszaru dw orskiego) w7 sposób w ska
zany w § 8 ustaw y z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnego 
rozporządzenia m inisteryalnego z d. 12 kw ietnia 1880 Dz. 
u. p. Nr. 35 i 36.

2) Stado św iń pędzone oglądać m a w drodze naj
mniej co 5 dni w eterynarz upoważniony.

3) W  razie stw ierdzenia zarazy pom iędzy zwierzę
tam i będąeem i w drodze, postąpić należy w myśl ust. 12 
do. § 26 rozporządzenia m inisteryalnego z d. 8 g rudn ia  
1886 D r. u. p. N r. 172.

4) Ładow anie świń dozwolone je s t tylko na stacyach 
kolejow ych upow ażnionych do ładow ania bydła.

5) P rzed  ładow aniem  do wagonów trzoda chlew na
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po d d an ą  b ędz ie  og lędzinom  w e te ry n a rsk im  p rzez  u s ta n o 
w ionych  n a  s ta cy ach  ko lei og lądaczy .

6) T ylko  zd row e i n iep o d e jrzan e  o zarazę św in ie  
m o g ą  być p rzy p u szczo n e  do o b ro tu  kolejow ego.

G dy og lędz iny  w ykażą , że w  tra n sp o rc ie  św iń  je d n a  
sz tuka  je s t  ch o rą  lub  p o d e jrzan ą , lub  g d y  stado  św iń  nie 
je s t  zaopa trzone  w  p a sz p o r t na leżyc ie  w ystaw iony , n a te n 
czas ca le  stado  n ie  będzie  p rzy p u szczo n e  do tra n sp o r tu  
kolejow ego.

W  ty m  osta tn im  raz ie  og lądacz obow iązany  je s t n ie 
zw łoczn ie don ieść  o tern, co zaszło  p o lity czn e j w ładzy, 
pow iatow ej.

7) Jak o  tak sę  za o g lędz iny  trzo d y  ch lew n ej n a  s ta 
cyach ko lejow ych  u s tan aw ia  się:

Za św in ie  od 1 do 50 sz tu k  1 złr., za k ażd ą  dalszą
sztukę od  50 sz tu k  p ó ł c en ta  od sztuki, oraz zw ro t ko 
sztów  pod róży  og lądacza.

Pow yższa  na leży to ść  op łaco n ą  będzie  p rzez  s tro n y  
do kasy  kolejow ej n a  rzecz  o g lądacza  w  sposób  p rz e p i
san y  rozp o rząd zen iem  z d. 19  lip ca  1 8 8 0  1. 8 6 6 6 3 .

8) W y k ro czen ia  p rzeciw ko  pow yższym  p rzep isom  
k a ran e  b ęd ą  w ed łu g  ustawmy z d n ia  2 4  m a ja  18 8 2  Dz. u_ 

p. N r. 51.
L w ów , d n ia  3 s ie rp n ia  1 8 8 7 .

Wiadomości handlowe.
K ra k ó w  12/8 . Za 100  klg. Pszenica b ia ła  od — •—

do •— ; banatka  od 7 -25  do 8 '— ; czerwona od •—  do
Żyto od 5 '5 0  do 6Y 5 . Jęczm ień od 5 '3 0 . do 6 '— . Owies 
od 4 80  do 5 '— . K ukurudza od — •—  do — . Groch od 
8 '8 5  do 10-50. Fasola od 6.—  d o lO '— . Rzepak zim. od — •—  
d o — ■— . K oniczyna ' czerw ona od — '—  do — •— ; b ia ła  od 
— •—  do — '— ; nasienna, czerw ona o d — ■—  do — •— . T a 
ta rk a  od 7 ’— do 7-50 . Proso od 5 '5 0  do 6 '5 0 . J a g ły  od 
1 1 ,—  do 1 3 '— . Siano od 1 '40 . do 2 '— ; Słom a od 2 ‘—- do 
2 ’40  Ziemniaki od L 9 0  do 2 '— . za 1 hktl. Sp iry tus z o- 
p ła tą  na 95° T ral. hek to lite i złr. 5 2 '— . Okowita z op ła tą  na 
8 0 "  Trał. hektoliter złr. 47-— . M asło za 1 klg. '9 0  do P — .

T a rn ó w  1 6 /8  Za 100 klg. Pszenica od '— . do 7 '1 5  
Żyto od •—  do 5 '1 3  Jęczm ień od •—  do 4 '9 0 . Owies 
od '—  do 4 '2 5 . Groch od •—  do — •— . Bób od — ■—  
do '— . T a ta rka  od •—  do — . Proso od — •—  do 
— . K ukurudza od •—  do — •— . Ziem niaki od •—
do 1 '80 . Rzepak od — ■—  do 9 37. Koniczyna od — .—  
do — •—  Siano od •— . do 1 80  Siano z koniczyny od '—  
do 2 '3 0  Słom a od •— do 1 ’80 . O kowita za 1 litr  — '48
M asło za 1 klg. od — ’66 do — '— .

R z e sz ó w  lb /8 .  Za 100  klg. Pszenica od 7 '—  do 7 '6 0  
Żyto od 5 '30  do 6 '—  Jęczm ień od 5 •— do 5 '60  Owies 
od 4 50 do 4 '7 5 . G roch  od 6 50 do 7 '5 0  Bób od — '—  
do '— . W yka od '—  do 4 '7 u . Proso od — '—  do —  
T atarka  od '—  do — ■— . Rzepak od 9 '50  do 9 '70 . Koniczy
na od — '— . do '------- . Chmiel od 5 5 '— . do 6 5 '— . O kowita
1 li tr  —  ct. Ziem niaki od — ■■—  do —-■— .

P r z e m y ś l  12 /8  Za 100  klg. Pszenica żółta 7 .— . 
czerw ona 7 '5 0 . b ia ła  — . Żyto 4 '7 5 . Jęczm ień od .—  
do 4 — . Owies 4 /25  Groch 6 '—  Bób 5 '—-. K ukurudza
6 '— . Ziemniaki za 1 korzec 2 '—  Słom a 1 '95 . Siano 2 '1 5 .

O G Ł O S Z E N IA .

OLEJE MASZYNOWI,
sm arow id ła  n a  w ozy , w aselinę

i wszelkie tłuszcze m ineralne, poleca

P ierw sza  ga l ic y jsk a  fabryka oiejów sm a ro w y ch
w G-rytoowie.

Dla dogodności Szanow nych Zarzą
dów dóbr i fabryk w ykonujem y zam ów ie
nia w  dow olnych ilościach, począw szy od 

klg. 3—12
Cenniki i  próbki na żądanie.

s iew u : i
i

Pszenica banatka pierw szy zbiór po orygi- |  
nalnej — 12 złr. za 100 kilo. i

Pszenica ostka czerwona — 9 złr. 50 ct. |  
za 100 kilo. 4 — 6  I

Żyto probsteinskie — 7 złr. za 100 kilo. 1 

Z arząd  d ó b r w  Ochmanowie, poczta  W ieliczk a. |

SUPERFQSFATY
we wszelkich możliwych kompozycycah,

mąkę * żużli Thomasa miałko mieloną,
mąkę * kości parzonych,
kainit i wszelkie sole potasowe 5—12

ofiaruje po najtańszej cenie

D R R O M A N  M A Y ,
fabryka chemiczna w S ta ro łę c e  p. Poznaniem.

W I E S,
odległa od K rakow a o 2 '/2 mili, w dobrej ziemi 
i w bardzo  s ta ran n e j ku ltu rze, z dobrym i b u 
dynkam i. < m ająca  obszaru  278 m orgów , w czem  
55 m orgów  lasu , je s t  z pow odów  fam ilijnych 

zaraz do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w Radakcyi Tygodnika rolniczego, 

w  KRAKOWIE, Garncarska, 1. 5. 4—0

UJpowied/.iainy redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


